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"w Szródę. dnia 11. Lutego Roku 1807. 

‘GRANDE ARMEE. > 
‘Gouvernement :de Posen. 

Depuis quelque tems des mal inzentionnćs ont 
-0sć se permetire de repandre des brurts les plus ab- 
surdes et tes plus mesengers sur la grande Armée, 
-©ommańdć> par Sa Majestć PEmpóreur et Roi en 

‘Les Gens sccoutrumćs & juger des événemens 
me.se latssent pasprendre 4 des p'óges aussi gros- 

_ si¢rs, mats te valgaire naturellement credule, est 
tr mpć, HM Pinqutcete; et la sécurité, dans laquelle 
„il peut vivre, est troublée. | ‘isa i 

Pour arrérer Paudace de ces hommes, pour qui 

Je repds des autres est un fidau, Monsteur łe Gé- 
móral Gouverneur du Deparcement de Posen, cr 

ne aux aurorités miltratres et civales, tant fran- 
vsises gre połonaises, A la Gendarmerie Impé- 
Fiaie, alofs des agenschargć: de la police dans Pócen- 
due du Depettement de Posen, darrćter et faire 
conduire devant lui et X son quaruer póaćral A Po- 

“sen, toutes personnes, qui semeroient, repren-- 
"droient; ou propageroient des nouvelles contrai-- 
res aux interćrs de Parmée; A la surćgć des person- 
mes et des proprietćs. 

| Ces mémes personnes sont en outre prevenućs, 
"qae pour leur defense, il ne s'agira pas de dire, — 
“je Pai entendw dire. EHes serónt incarcórćs jus- 

- gu” A ce que Sa Majestć air statuć sur leur Sort, 

_ Le present Ordre sera insćrć dans les gazettes de 
Posen, imprimć en langues francaise, połonaise et 
“allemande par les soins de M. M. de la Chambre 
‘administrative de Posen et publić et affichée dans 
stoute Pórendue du Département. 

Posen, le4. Fevrier 1807. 5. - ; 
~ Le Général de Division, Gouverneur et 

Commandant Superieur de la Ville et 
Departement de Posen. * 

LIEBERT.: 

„ARMIA WIELKA. 
Gubernia Poznańska 

„ROZKAZ DZIENNY. 
„Od nieiakiego cżasu źle myślący odważyli się, 

roższerzać wieści naynierozmyślnieysze 1 nay- 
kłamłiwsze, względem Armii -kKommenderowaney 
‘przez samego Naytaśnieyszego Cesarza i Krola. 
"Ludzie przyzwyczaieni do sądzenia z zimną 

krwią o wypadkach , nie dadzą się uwikłać w tak 
niezgrabne sidła, lecz pospolstwo z natury ła- 
two + wierne bywa oszukane, niespokoyności na- || 
bawia się, a'sp:koyność, w ktorey żyćby mogło, 
stale się nadwerężona. = ae 

Dla wstrzymania więc zuchwałości tych ludzi, 
ktorzy ubiegaią się za odurzeniem drugich, Pan 
Jenerał : GGubernator Departamentu Poznańskiego 

“makazeie wszystkim żwierzchaościom woyskówym 
d cywilnym, tak francuzkim isk polskim, i żane 
darimeryi czyl policyi woienney Cesarskiey, i 
wszystkim . sprawulgcym urząd policyi w okręgu - 
Departamentu „Poznańskiego, aby aresztowali, 
demu do kwatery głowney do Poznania odsyłali 

wszystkie osoby, ktoreby nowiny sprzeciwiaigce 
się interessom Wielkiey. Armii, bespieczeństwu 
osob 1 ich własności rozsiewać, rozgadywać, lub 
powtarzać, odważyli się. - 

Oświadcza się oraz, że oskarzonym osobom, 
mie dosyć będzie powiedzieć na ich obronę: 
żem to słyszał od drugiego. Będą one dopotąd 
wigzione, dopokąd Nayiaśnieyszy Pan 0 ich lo- 
sie niezadecyduie, ~ : 

Ninieyszy rozkaz będzie w gazety Poznańskie 
umieszczony, za staraniem Izby Woienney i Ad. 
ministracyi Publiczney Departamentu Poznańskie= 
go wiezykach: francuzkim, polskim iniemieckim 
wydrukowany, w całym okręgu Departamentu 
publikowany, 1 we wszystkich miastach: poprzy- 
biiany. -- Pa 
W Poznaniu dnia.4. Lutego roku 1807. 

Jenerał dywizyi, Gubernator i Kommen- 
dant przełożony miasta i Departamen. 
tu Poznańskiego. 

LIEBERT, - 
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* z Poznania dnia 9 Lutege. 
| Kommissoryat tVoyshowy Departamentu 

Poznańskiego. Do Obywateli wsxel- 
kiego stanu i kondycyie 

Kidryż. jest z was? ktoryby. słysząc lub 

pattząc na uszykowanych | prawie w oka 

mgnieniu w roty i- idących walczyć z nie. 

~ przyłacielem. Rycerzy Polskich, nie uronił 

sy czułości? i był tak zimny, aby nie wysta- 

wii sobie przyszłą Qy czyzny Świetność, oraz 

nie czuł w sobie radości, iż w krótce zoba- 

"czy zemszczoną Oyczyzng, „nie. siłą, lecz 

A podstępem pekonabą. Rozumieli nieprzyia- 

ciele, iż rozszarpawszy ziemię, zniszczyć 

potrafią dncha Narodowego; lecz nadzieja 

"ich. emyloną została. Polak! sprawdził 

słowa Filozofa Geneweńskiego : rozszarpać 

Polskę zdołali, lecz iey strawić nie potwafli. 

Nie uszło zapewne wzroku waszego, iż żoł- 

nierz idąc na pole sławy, nie był opatrzony 

_ w patrontasze itornistry: pierwsze wspaniałość. 

NAPOLEONA Wielkiego mu daie, 

drugiego po obywatelstwie waszém spodzie- 

wa się. Przysełaycie do Kommissoryatu 

Poznańskiego wołowe i cielęce skóry wy- 

prawne lub surowe, aby mogł się zatrudnić 

prędkićm użycieni skór tychże; by sole 

po woiennych znoiach mogł przez przysta- , 

wione tornistry, odinienieniem suchey odzie- 

ży odpocząć sobie, i pospieszać zatrzyć ślady * 

: mieprzyiaciół. 

Lutego 1807- 
K. Kw vil ecki, Beeeyaiiger- 

SWizóczy wieczorem przybył: tu JW. 

Massena, Marszałek Państwa, i dziś rano 

> w dalszą udał się podroż do Warszawy. 

JW. Neńlewcki: Jenerał Heigety, 

oo ztąd do Bydgoszczy. 

ż z Warszawy 3 Lutego. 
N. Cesarz NAPOLEON wyiechał z tey 

stolicy dnia 36. z. m. dla zwiedzenia mieysc, 

<w ktorych. wey: jego stoią ma leżach 

zimowych. 7 

Działo się ma Sed dnia $5 

Od kilku iuż dni bawi tu JW. Marszałek 
W. dworu, Duroc , ktory przyszedł zupelnie 
do zdrowia. 

Onegday przyiechał tu Generał Oudinot. . 
"JW. Marszałek Massena co chwila iest 

'epóodziewany. i 
Zeszłey niedzieli odprawił się na dzie- 

dzińcu pałacu Saskiego, popis zgo regimen- 

tu piechoty Polskiey Półkownikostwa W. Sta- 
nisława Potockiego, w przytomneści JW. Gu- 
beruatera Gouvion, JO. Xcia Jezefa Ponia- 
towskiego, Generała 1 diwizyi i dyrektora 

woyny; JP. Generała Lemarois i wielu IR= 
nych znakomitych osób. “Regiment ten cho- 
ciaż nie zupełnie ieszeze umundurowany ł 

‘wkrotkim czasie zebrany, dobrze iednak irż 
w robieńiu bronią, przez gorliwy korpus offis 
cerow swych wyzwiczony, nayprzyiemnicy- 
szy dla-Polaka wystawiał widok 

bawcach naszych utwierdzał przekonanie, iż 
wóysko' Polskie, które w dalekich krainach 

sławą narodowi swemu przynosiło , teraz ua 
ziemi Oyczystey z więksę€jn jeszcze męztwem — 

i poświęceniem się obok nich walczyć będzie. 
Kilka kompanii tego regimentu wyruszyło 
ztąd dziś pod szefem batalionu JP. Szumlań, 
kin, do obozu, 
(Z Łowicza i Łęczycy spodziewane tu 

są'co chwila dwa bataliony z regimentów Pol- 
„skich. rgo i-ggo. 

List do Redakcyi. 
Wyznaczony do organizowania siły 

zbroyney departimentu Płockiego, znalaz- 
łem w osobach rządowych pomoc, w oby- 
watelach gorliwość, we wszystkich ducha zae 
pału, i poswięcenia Qyczyźnie. — Młodzież 
z ochotą idzie pod chorągwie oyczyste. - Kom- 
missoryat właśnym majątkiem zaręczył kup» 
com za sukna, płótna, i.skóry.. Kupcy i 

żydzi'oddali towary, małym bardzo zyskiem 
zas; ;okoieni; niektórzy nawet nie clicieli Ża- 

duego zarobku. Ofiary idą gorliwie, a dał 
w. nich przykład przeznaczony do odbierania 

ach ży Kasztelan Hrabia Zboiński — Mix 
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5 Lutego w dalszą podróż. 

, W tym departamencie, na: niczynr Żałnierzo- 
winie zbywa; „czekany tylko na broń, Żeby! 

regimenta lintowe wystawić. - Dołączam wy, 
rażenie ofiar do kassy centralńey złożenych. 
— JW. Zbojński Kasztelan Płocki złotych 
Polskich 20,600. — Chamski, oficer.pierwszey' 
legii, złotych 2000. — Offcyaliści JW. Ka. 
sztelana Zbaiz skiego X “452. — Jan Bethier 

kupiec Płocki alot. 6:0. — JW. Zieliński 
Jenerał, Prezes, ae Woienno- Administa- 
cyiney Płackiey, srcbrą grzywien 104. — 

Rozciszewski Ghorąży, srebra grzywien 22 — 
Kozłowski Konsyliarz Izby sprawiedliweści 
Płockiey, srębra grzywien 6. — W: Zalewski 
dziedzic Biezunia, sukna łokci g00; a skór 

wyprawnych 50, (podpisano) 
Woayczyński, Jenerał. 

N. Cesarz i Król zatrzymawszy się 
nieco-w Pułtuska dnia 30, z, m. udał się do 
Prasnysza, gdzie nocował. - Nazaiutrz po- 
iechał de Villenberga, zkad,. obeyrzawszy 

zimowe leże, wyiechał w tymże celu dnia 2. 

Wszystkie donie- 
sienia zgadzały się; Ze Moskale, którzy po- 
czynili byli nieiakie naprzód peruszenia na 
prawym swem skrzydie, cofneli się znowu 
jak nayspieszniey. . Przednie straże Francuz- 
kie nie spotkajy od nielakiego czasu, ani 
~Moskalow, ani kozaków. 

W tych dniach przybył e Xiąże 
| Waldeck. 

z. Gniezna d. 4. Lutego 1907. 
Dziś o godzinie gtey odprawiło. się w tu- 

teyszey katedrze ostatnie nabożeństwo gar 
-nizonowe 2go batalionu 1go regimeńtu infan- 
teryi Polskiey, w przytomności. Prałatów, 
wszystkiego Duchowieństwa archikatedry i 
niezliczonego ludu na tenakt woyskowy zgro- 

midżojkage Po mszy S. tłomaczył JX. 'Przy- 
bylski, Jałmużnik regimeutowy, przysięgę Żoł. 
nierską; po wykonaniu ktorey JW. JX, Suf- 

-fragan Łubięński, orderów orła białego i iS. 

poświęcił, i one oddał Jaśnie Oświęconemu 
Xiążęciu Ordynatowi Sułkowskiemu, Pułko- 
wnikowi Kommendantowi regimentu; po: 
czóm miał JX. Przybylski mowę następuiącą:. 

Żołnierze! Oto są chorągwie wasze, któ- 
rych nie powinniście odstąpić! Bóg dobrodi. ~ 
wy pozwolił nam ie znowu po niewoli dwu. 
nastoletniey rozwinąć! Orzeł biały, który się 
niegdyś nad Tannenbergiem, nad Moskwą, 
nad Wiedniem ż chwałą unosił, rozpoście- 
ra tem Zwawiey swe skrzydła, imi bardziey 
go zgnębić usiłowane. Polska rozszarpana, 
pod łapami drapieznych wilków dotychczas 
ięcząca, spogląda z politowaniem na swych 
pogromców kenaigcych, a z otchłani .pro= 
 chnistey wesoło swe znaki powstania wynosi. - 

Żołnierze! Wychodzimy do tych kraiów, * 
w których przodkowie nasi z chytrymi Krzy- 
Żakami walczyli, a które krzywoprzysięzca 
Brandcburgski gwałtewnie nam wydarł. Nie-- 
masz stopy w Prussach Polskich, któreyby: 
waleczność Polaków krwią nieprzyiacioł nie- : 
napoiła. Jakie dla was szczęście! Ten kray; 
który Leszek Biały, Władysław Łokietek, 
Jagiełło Władysław swem męztwem uwie- 
cznili, ma bydź chwalebnym składem wień- 
ców waszych. Zashuicie ie. ‘Gewese wasza 
iebt ich rękoymią. 

Maiąż wam prochy, które deptać beavis. 
cie, mężnych, przodków waszych wyrzucać, 
iż niegodnymi. synami avery thy iesteście? 
Maiąż was ieszcze zachęcać do wykorzenite 

nia okruchów tey potęgi, która niegdyś Pol 
sce służąc, z Pani swoiey naybardzicy się 
urągała, niszcząc wiarę, . ięzyk, imie przod. 
ków, maiątki prawych synów eyczyzny za- 
bieraiąc, oddalaiąe rodaków od wszelkich . 
urzędów , wynoszac nakoniec na: ; wszystkie 
'honory hołotę, która się z nas spanosayta? 

Bragia! Dosyé cierpieliémy,: \ Rozpacz 
sama powinna nas byta dawno uzbroić! Po- 
każcież teraz, iż Polakami iesteście. Macie 
woiować pod przewodziwem Niezwycię. 



nasze. posunąć: się odważyły, 

_ brey sprawie. 

: Bóg. oczywiści: iest z. nami. 
w ięgo Świątyni, iż chorągwi naszych: nie- 

"szałków: Soult,, 
Pułtusk i brzegi Bugu. — 

-pszać ,. znowu tak są złe iak przedtym: 

bok: <owRak, którą, Prusak na was. kuć. kazał. 

ż Wtopcież bagnety - wasze . w. tych. sercach, 

w: których. zawsze. wzgarda Polaków, chci: 
wość zaborów, chytrość niedołężna wrżały.. 

Przestrzelaycie. te ręce, które pe właśności. 
Kaleczcie te 

nogi ,. które świętą ziemię naszę zgwałciły.. . 

Żołnierze: Ufaymy Bogu, ufaymy do- 
"Tą stalą nasze, serca krzepmy.. 

Przysiążmyź. 

edstąpimy. . Zginąć lub. ży CAZYE niech. bę: 

dzie: hasłem. naszćm.. 

z Paryża dnia 24. | Stycznia. 

-Caterdzieste osme urzędowe do- 
' zniesienie W, Armii. © 

Warszawa: driia 3. Stycznia:. 
Jenerał Corbinean ,. 

wyruszył by? 

leryi do Pułtuska dla ścigabia nieprzytasiela. 

Ps 

Po osadzeniu: Broku przybył dnia-1. Stycznia: 

do, Ostrowiela,, zgromadziwszy w swty dro- 

dze 406 brańców, rozmaitych oficerów i Hs 

"ezbę, wozów bagażowych. Marszałek Soult 

stoi z 3, brygadami lekkiey kawaleryi z-dy- 

wizyt Lasalle. podłużnie brzegów. rzeczki. 

‘@rcye w. celu. zastonicnia- rozkantonowaney. 

armii. Marszałkowie, Ney, Xiąże Ponte- 

Gorvo: i: Bessieres rozkantonowali'swoie woy- 

ska nalewém skrzydle.. Korpusy. armii Mar: 
Davoust. i Lannes. osadziły 

Armia nieprzyia 

cielska. nieprzestaie się cofać. Cesarz przy- 

był dnia. 2. Stycznia do. Warszawy. Dwa dni 

śnieg. padał i marzło ;: lecz odwilż znowu:się 

zaczyna, a: drogi,, które się zdawały. pole- 
Kią. 

e Borghese był zawsze na.czele 1. regimen: 

im: karabinierów,, którym kemmenderuie:. 

“‘Waleczni: karabinierowie: i: kiryssyerowie: 
"pałali żądzą: spotkania się: z: nieprzyiacielem,, 
ale dywizye dragonii będąc naprzód i pora: 

Adjutant Cesarza,, 
2g: regimeńtami lekkiey. kawa-- 

TosQproszywszy;. 

/dziłie. i 26 niewolników zaiął. ; 

rozkazał część chorągwi przy. oblężeniu Glo- - 

sposobności do przypuśzczecia ataku. 
K. Mość mianował Jenerała Dariboissiere Je- 
nerałem Dywizyi, powierzywszy mu kom- 
mendę nad. swoią gwardyą. Jest to oficer 
zasług nayznakomitszych.  Woysko W. Xia: 
żęcia. Wireburgskiego składa garnizon. miasta 
Berlina, złożone będąc z 2:regimentów dy: 
styngwuiących się swoićm dobrem: postępe: 
waniem,  Woyska bawarskie i wirtemberg: 
skie zasłużyły sobie na pochwałę Kiążęcia 
Hieronima 1 szacunek Armii Francuzkiey. 
Kommendant $zlązki ściągnął był do kupy' 
garnizony nieopasanych fortec, ufonmowa: 
wszy z nich korpus: z 8000 ludzi, z którymi 
ruszył, był! na: odsiecz Wrocławiowi. 
Jenerał Hiedoavilte,. 

Hieronima, 

Lecz: 

Szęf $ztabu %iążęcia. 
wysłał Jeńerała Montbrun, ko: 

FA 83 W irtemberczykami,. i Jene< 

tata. Minucci, Kommendanta: Bawarczyków, 

przeciw temu korpusowi, którzy nieprzyia+ 
ciela: w Strehlen: dogoniwszy,. i zupełnie go: 

wabrali. mu: 400: ludzi, 600 
koni i. znaczy transport: Żywności, którą: 
nieprzylaciel do fortecy. wprowadzić chciał.. 
Maior Herscher uderzył na: czele 150 ludżi: 
lekkiey, iazdy. na 2 pruskie szwadtony,. rozpę-- 

JG.:K. Mość: 

gówa zdobytych posłać Królowi: Wirtemberg- 
skiemu,. którego woyska tę fortecę opanowa* 

ly. JG. K. Mość chcąc także nadgro
dzić: - 

„dobre postępowanie tych: woysk,. przyrzekł 

korpusowi wirtembergskiemu 10, ozdób:legii: 
honorowey. Deputacya Królestwa. Włoskie- 
go, złożona z JJ. PP. Pricca, Minigtta: 
Skarbowego, męża wielkich zasług,, Renier,. 
Podesty, Weneckiege,. i Guastavilani, Człon-- 
ka Rady Stanu,. przedstawiona była dziś JC.. 
K. Mci.. W tym samym: dniu: dał! także au-- 
dyeńcyą; wszystkim: ustanowionym: kraiowym: 
Władzom i rozmaitym cudzoziemskim: w Ware. 
szawie znaydiiącym się po:łom. 

JG P 
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5 leży do. Polski.. 

"trzecim: podziale 1,407,492 * 
* egulności ludność: z 6,767,955 dusz w Pol. 
szcze rossyiskicy. 

gi nad ziemiepięmem Daoryezióń Riólesiiź 
Polskiego , z. Któreko następuiący umieszcza- 
my wyiątek: — Awstrya ogłosiła przed trze- 
ma laty urzędownie liczbę ludności Galicyi, 
która wynosi 4,921,545 mieszkańców. Od. 
trącić od: tego trzeba 200,000 dusz ha Bu: 
kowine, powiat Turkom zabrany, reszta na» 

W Wiedniu twierdzą, Że ' 
to: mądrości rządu ten wzrost ludności: przy. 
pisywać nałeży. Prussy uznały urzgdownie 
lndneść '13,97,800: osob w części Polski, 

Prussami Południowymi nazwaney, zamiast 
1,136,3$9, iak było w tabeli podziału. Ro- 
wnież inne prowincye polskie przez Prussy 
zaięte więcey zawierały mieszkańców : lecż 

/ | liczba ich nie iestieszcze dokładnie wiadoma; 

Polska pruska obeymować ma do 3 milienów 
mieszkańców. ;Karta: graniczna Rossyi, ogło- 
szona za wyraźną approbacyą rządu rossyiskie- 
-go, mowi: Że to mocarstwo zyskało- w pier 
wezym:podziale 1,2 26,966.poddanych; w dru: 

.,gim 3,745,663,, przez mniemane poddanie 
się dobrowolne Kurłańdyi, 3. 87,922; a w 

ce czyni w 

Podług tych: podań urzę; 
"dowych terażnicysza ludność całey. Polski,. 
podług granic przed rokiem 1779, 

ckazuie ten kray bydź: zdolnym: do: dania 
kommunikacyi między. morzem: Baltyckiém: 
A morzem czarnćm.. Umyślono. porobić ro: 
'zmaite kanały, i te proickta poczęści iuz.wy- 
_konane zastały; łecz nie mamy ieszcze w'rę. 
“Ku: opisów: nayświeższych względem: stanu' 
tych dzieł. Wreszcie, nieszczęśliwy podział 

"odiął tym. EP część ich. użyte- 
'ezności, a cła zobopólne tamuią. handel we. 
wnętrny tego kraiu. Rossya przyprowadzi- 

"ła do skutku: w swoich prowincyach Polskich: 
/ proiekt podobny. Połączone są. kanałem: 
_Dzwina i Bereżyna, która w Dniest wpada.. 
~ Mimo tych wszystkich kommunikacyów satu: - 

ea 

LI 

wierhych: 

wynosi: 

_ przeto 14,489,798 Osob: — Sama: natura 

s = A Pa NAZCA 

1% Beż Była Bati, nie tylko portów Gda ie 

ska i Memla, lees także Odessy 1 Herseriu;, 

przez. co: 'wywoz zboża przez morze czarne: 
z Podoła i Welynia’ kórzystnieyszym się: 
stanie. Przez: morze to ćzarne dostarczał 
tyle żywności Ateńczykomń: Król Leukon. 
Przez Akernau, czyli Białogrod, Kral Wła 

dysław Tagiellończyk posyłał zboże do Stam 
bułu i na wyspę Cypr: . Wenetowie prosili 
Króla Zygmunta, aby im pozwolił otworzyć 
znowu. tę drogę pam: jak zaświadcza: 
w kronikach swoich Sarnicki. * 

Podług: decyzyi N. Cesarza i Króla, nikt 
nie moze mieć mewy w: kościele bez poźwo- . 
łenia Biskupa dyecezyi.. „Dekret ten wydany 
został na rapport” Ministra ie vel religii, 

z przyczyny. niektórych mów w 'pewnych: 
kościołach. mianych, a które mogły bydź dłu 

przedmiotem riespokoybościć "ti 
zgorsżenia... = é 

„z Paryża dnia.op. Sty cznią 

—_— dzieste dziewiąte urzędowe: 
"doniesienie W. Armin.‘ 

Warszawa dnia 8. Stycznia. 
Mrosłać poddał się. „Jenerał Victor, 

Koinmendant 10.. kerpusu Armii, ruszył 
z swoićm.. woyskiem,, .obłedz Kolberg i 
Gdańsł,,, które fortece ieszcze w biegu tey, 
zimy. opanować chce. P. Zastrow,. Adju- 
tant Króla Pruskiego, człowiek. mądry i 
umiarkowany, który podpisał rozeynr niera- 
 tyfikowany przez iego Monarchę, otrzymał 
iednak przy swoiém przybyciu: do. Królewca 
Portefeuille. Zagranicznych: Tnteressów. == 
Nasza lekka kawalerya iest niedaleko Króle- 
wea, Armia Rossyiska: cofa: się ieszcze 
wciąż. do Grodna, i iak się dowiaduiemy, 
znaydowało'się w ostatnich potyczkach wiele 
iey Jenerałów między zabitymi i 'rannymis 
także: panuie w: tey Armii wielkie nieukon-- 
tentowanie przeciw Imperatorowi Rossyiskies - 
„mu i Dworowi. Zoltniera mowi głośno: że: 

* 



burgski. i Jcneralowie dworscy zapewne tą 

razą byliby wyiechali do Armii z tą samą 

ufnością iak w roku przeszłym, gdyby byli 

sądzili Armią dosyć mocną do mierzenia się 

-korzystnie z Francnzami; lecz ieżeli przez 

batalie pod Austerlitz i Jeną nauczeni, byli 

‘tego zdania, iż Moskale nie pomyślnego 

przeciw Francuzów przedsięwziąć nie mogą, 

to nie należało więc było wdawać się w Za- 

dna z nimi walkę. Dałey mowią: Impera- 

tor Alexander naraził naszą sławę ; ponieważ 

dotąd zawsześmy zwyciężali, i powszechna 

była o nas chlubna opinia, iż zwyciężonemi 

bydź nie możemy; łecz teraz wszystko się 

odmieniła. Od dwóch lat wodzą nas to od 

Polskich granic do Austryi, ta od Dniestru 

«do Wisły, i wszędzie wpadamy w sidła nie- 

przyiacielskie; łatwo 6:¢ więc przekonać, Że 

we wszystkim błądzą. — Jenerał Michelson 

jest ieszcze w Multanach.. Armia Turecka 

stoi w Bukareście i na Wołoszczyznie. 

Do tych czas nic się więcey nie stało, jak 

tylko, że Chocim i Bender opasanym został. 

Przeciwnie w Tureyi wszystkie spieszą woy-. 

"ska, odeprzeć ten tak niesprawiedliwy napad. 

Pięćdziesiąte urzędowe donie- 

o. sięnie W. Armi. 

Warszawa dnia 13. Stycznia. 

s Woyska Francuzkie zastały w Ostrołęce 

kilku chorych Moskalow. . Armia Meskie- 

*wska cierpi bardzo znaczną szkodę przez 

sehoroby powigkszaiace się co dzień w iey 

szeregach. , Między Jenerałami Kameńskim, 

_Benisgsenem i Buxhewdenem naywiększa 

spanuie niezgoda. Ww całym połsko - pruskim 

kraiu żadnego iuż mie masz nieprzylaciela. 

Król Pruski opuścił Królewiec, udaiąc się 

do Memla. Garnizen Wrocławski złożony 

"z 5500 ludzi defilował dnia g. Stycznia przed 

| Xiążęciem Hieronimem. Korpus z 10,000 

«ludzi, ściągniony przez Rigzgcia Anhalt. 
s 

tec, porażony i rozproszony, został dnia 29. 
i 30. Grudnia. - Jenerał Monibrun z kawale,. 
ryą Wirtembergską ubił mu wiele ludzi pod 
Oblau, zabrał 700 niewolnitów, 4 armaty 
i wiełe koni. Rzeczomy. Xigze zebrawszy 
się znowu za Nissa, attakewany był w gooo 
łudzi i przymuszony będąc w Grictern do 
prętkiey ucieczki. zestawił część swvjey ar- 
tyleryi, wiele bagażów i koni, -woysku zaś 

swemu kazat potem wrócić w poiedyńczych od- 
działach do swoich fortec. Nieprzyiaciel miał 
w tey potyczce wiele zabitych i 800 niewol- 
ników stracił. Marszałek Mortier wkróczył . 
do Szweckiey Pomeranii. Dnia 20. 't. m. 
przednia straż Armii Tureckiey z 15,600 
ludzi złożona znaydowała się na granicach 
„Wołoszczyzny i Multan. Kigze Dolgoruky 

stał tam także z swoiém woyskicm; nieprzy-. 
iaciel stał więc naprzeciwko biego.  Oficero- 
wie Tureccy ciągnący przez Bukarest zdawali, 
się bydź bardzo na Moskali rezgniewani. mo, 
wiąc do. pęwnego Francuzkiego Oficera znay | 
duiacego się w tem mieście: „Francuzi 
obaczą, czego dokazać potrafiemy. Skład: 
dac będziemy prawe shrzydio Bolskiey Armii; 
okażemy się godnemi pochwał Cesarza NA- 
PGOLEONA, Wszystko iest w poruszeniu 
w ićm wielkiem Państwie. Szeikowie i Ule- 
mowie wspieraią w mowach publicznych te 
przygotowania zbroyne, a młody i stary 

rwie się do oręża dla odparcia tey niespra- 
wiedliwey napaści. <P. Italiński. Poseł Mo- 

skiewski w Stambule, nie mogł inaczey uyść 
niewoli w 7miu wieżach iak tylko przyrzecze= 
niem, Że z powrotem swego kuryera, Mo- 
skale otrzymają rozkaz do ustąpienia z Mul- 
tan, tudzież do oddania Chocima i Benderu, 

Serwianie, których Moskale za sprzymie- 
rzeńców przyznają, opanowawszy iednę wy- 
spę Austryacką na Dunaiu, dla bombardo- 
wania Belgradu, rząd Austryacki wydał rez- 
kaz, aby im tę wyspę na powrot odebrano. 
Jest, wielkim interessem, Austryi i Francyi, 

me 



-tercfs Francyi i Austryi. 

"wania. 

"Stycznia. 

również do Memla pociągnęły, a w Krelewcu. 
*zostały się tylko dwa bataliony i iedna kom- 

cya, Romelia i AWNolia;. niebyły igrzyskiem 
dumy moskiewskie}.: Interefs Anglii. ro- 
wnie iest tak w tey, rzeczy naruszony iak in- 

Lecz poznaż to 
Anglia? nakażeż fhakoniec milczeć niena- 
wiści, jey gabinetem" powoduigcey? Be- 
dzież słuchać nauki mądrey polityki i doświa- 
dczenia? Jeżeli zamknie oczycna przy Szłość, 
unosząc się iedynie zazdrością przeciw Fran- 
Cyi; na ten ezas wypowie pewnie Porcie woy- 
nę, złączy się iako posiłkuiący naród z am: 
bicyą Moskalów, a tak sama wykopie pod 
s0bą przepaść, którey głębokość w ten czas 
dopiero . pozna, > iuż w. "=; PRRŻOR 
leżeć będzie. 

Pięćdziesiąte pierwsze urzędowe 
doniesienie W. Armii. 

7 

Warszawa d. 14. Stycznia. . 
/ „Dnia 29. Grudnia przyszła-do Królewca 

do Krola Pruskiego niżey umieszczona depe- 

(>, sza Jenerała Bennigsena; będąc natychmiast 

wszędzie ogłoszona i publicznie z naywie- 
kszą. radością rnieszkańców peprzybiiana. 
Krol przyjmował z tego powodu powinsze 

dziano się prawdy, która tym większy spra- 
wiła smutek i trwogę, iak nieograniczoną by- 

ła poprzedzająca radość, tak dalece, Że iuż 
„chciano umykać z Królewca, ‘do czego weny: 

€zyniono przygotowania. . 
Odesłano do Memla skarb ze wszystkiemi kó- | 

ay _ sztownemi sprzętami; 

„dzo iest chora, popłynęła 3go Stycznia do 

stkie potrzebne 

Królowa, która bar- 

Memia; dokąd się „także udał Krój dnia 6. 
Szczątki dywizyi Jenetala Lestoq 

pania inwalidów. Ministerium Króla Pru 
skiego składa się teraz z nas tępuiących osob: 
Jenerał Zastrow, Miniatee Z. te Jenerat 

V ER : 

ta See Sérwis, Gre.” 

_ trzymać ie będą. 

Lecz dnia 31. Grudnia wieczorem, 
"od pruskich oficerów i innych ludzi dowie 

di do Morungen, 

Riichel, 

ny; Tayny Konsyliarz Segebarth, Minister 
wewnętrznych interessów. —- Potęga Pru-- 
skiey Monarchii iest rastępuiąca :, Król ma 

przy sobie do 1500 ludzi częścią iazdy czę- 
ścią piechoty; Jenerał Lestog ma do 5000 
ludzi, rachuiąc w to z bataliony. i iedng kome. 
panią inwalidów ,” które w Króleweu: zostą- 

wiono; 
6a00 ludzi. Mieszkańcy zostali tam rozbra- 
ieni, i doniesiono im, Że'w przypadku,atta- 
ku woysko strzelaé będzie na.tych wszystkich, 
którzyby z domów swych powychodzili. , Ję- 
nerał Gutadon. <kommenderuie . 1809 ludźmi 

w Kolbergu. * 

się z- 3000. ludzi w Grudziądzu, . 
Francuzkie opasnią te fortece i w oblężeniu 

« Król rozpuścił „pewną li- 
czbę- rekrutów, których ściągnąć, kazał, i któ- 
rzy nie byli ani umundurowani ani uzbroie. 
ni, ponieważ nie było Żadnego sposobu ich 
utrzyinania. "W. Króleweu znaydowało się 

dwóch czyli trzech Angielskich Oficerów ezy- 
niących nadzieię przybycia Angielskiey armii, 
Rigze Anhalt Plefs ma w Sałąsku 12 de 
15,600 ludzi zamkniętych we fortecach Brze- 
gu, Nissie, Swidnicy i Kosel, które Xigze . 
Hieronim opasać kzzał. (Reszta tego donie- 
"sienia w "ma numerze, aii 

Pięćdziesiąte piąte irzędówe. do- 
aatpesionis W. 'Armii. 

„M arszawa d. 29. Stycznia, 
Oto plescoats potyezki pod Morungen: 

Marszałek Xigze Ponte-,Corye przybył d. 25. 
z dy wizya, Dreijeta właśnie w:tey samey chwi- 

skich, — od 3 imie „Xiąże 

który teszeze sgn iestona ranę 
w batalii pod Jena otrzymaną , Minister woy- 3 

Jenerał Hamberger ma w Gdańsku: | 

„Terierał Gourbiere..znayduie 
;Woyska 

o
k
 

(kiedy, Jenerał Brigady © 
Pactod. od . nieprzyiaciela: attakowany był. 
Kiąże: Ponte-Corvo kazał matychanest ude- . 
„rzyć iednemu' batalionowi na wieś Pharesfel. 
den, bronioną od 3 bataliónów Meskiew. — 



| mua Ihaitelionom ma pomoc pierwszemu. :Pe- 

wyczka była bardzo Żwawa.. Nieprzyiacieł ża- - 

“brat orła ggo regimentu dekkiey piechotys 

Jécz ma widok tey hańby, którey ani zwy- 

‘cieztwa ani sława -w 100 potyczkach zyskana 

nie byłyby sterty, rzucili się żołnierze niepe 

jętym ogniem ożywieni, na nieprayiaciela, 

Porie-Corvo kazał także posunąć się dwie: „ściągnął er) był w Wi ope le 16,000 ludzi. 
Serwianie byli Panami rńrasta Belgradu, lecz 
nie cytadelli, która widobrym bedac stanie, 

ma garnizen z 8000 ludzi, i na i5 miesięcy 

w Żywność iest opatrzona. Tatar potkat Po. 

sta Perskiego na połowie drogi od Konstan-.. 

tynopola do Widdinu, a Posła Ottomańskie, 
go za Widdinem. Zwycigztwa pod Pułtu, 

4 w wielki go nieład wptawiwszy, ©r!la odzy- „skiem i Gałiminem wiadome iuż były w Pań 

skali. W tym linia Frantuzka z 3 regimen- 

tów uderzyła ma Rossyiską na nałyjm wzgor 

ku stoiącą. Nastąpił rzęsisty ogień karabi- 

nowy. Jenerał Dupont opasał prawe skrzy- 

‘dio niepizyiacielskie; z dwiema regimenta- : 

‘mi, 32gim i góstym. Jeden batalicn 3%go0 
' 

regimeńtu uderzył na Moskalów z zwykłym 

swoim” impetem, rozpościeratąc między nie-| 

‘mi spustoszenie i ubiwszy im znaczną liczbę; 

“tak dalece" Że się tylko ci w niewolą dostał, 

(*Któżzy się po domach znaydowali. Nieprzy- 

"jaciet śćigany był 2 mile. Hrabia: Pablen 

żę: Galliczymkommenderowali Moskalami Ich 

“fgtrata składa się z 300 niewolnikow,, 1200 

“vabitych | kilka moździerzy. “My mieliśmy 

“aoe zabitych 1 400 rannych. = W tey 
chwi 

Ai przybył Tatar z Stambułu, zkąd dnia 1. 

“Sryeariias wylechal; wyprawiony iest przez 

— £Portę do Łońdynu. Dnia 30. Grudnia 1406 

«ogłoszona tam została uroczyście woyna prze- 

ciw Mośskałom. "28 regimentów. Jańczarów 

ruszyło z Stambułu, a-wiele Junych c
iągnie 

‘ig Azyi-do Europy. - 

ścił dnia 29: Stambul’z 7 de goo Grekami. 

"Minister Angielski i obydwa okięty angicl- 

skie będąc świadkami tych wydarzeń, zda
wa- 

(l się oczekiwać rozkazów swtgo rządu. 

* 60,000 Turków było iuż w Rodschuku, pr
ze- 

dnia żaś straż z 25,000 ludzi znayd
owała się 

między tem miastem i Bukarestem. © Prze- 

- dniafśtraż moskiewska ż 4 5,000 ludzi
 osadzi; i 

ła Bukarest. Xiąże Suzzo mianowany iest : 

Hospodarem Wołoskim, Xiąże Ipsilanty 

okrzykniony został za zdraycę, i na iego gło- 

wę -riadgrodę wyznaczono. Pasvan.- Oglu 

eeatxy 

- Doniesienie o śmierci. © 

Poseł moskiewski opu-- 

stwie Ostomańskićm. 

z Buhkarestu d. 13. Stycznia, 
» YMeskale aresztowali w Jassach Fran- 

cuzkiego ieneralnego Konsuła Reinbarda, i. 

ze wszystkiemi iego osobami! do. Rossyi go 

odesłali. Szczególne okoliczności tey czyn- 

ności gwałtowuey są niesłychane i okrutne: 

to iest, Xiąże Dołgoruky kazał zrucić berb 

Francuzko : Cesarski, Żądał, ażeby ‘sie P- 

Reinhard oddalił i dał mu paszport do granie 

Awstryackich. Ale ledwo P Reinhard puł 

mili był za Jassami, 'obskoczyła ge kupa ko- 

zakow, zatraymata w uiegodziwy:u spósobie 

i do Rossyi odprowadziła. Ten postępekpo- 

dłcy zdrady zbuitowal każdego, i ebruszyt 

nawet samych Moskali, którzy całą tę rzecz 

na samego tylko Xiyżęcia Dołgoruky żwałają- 

(M onitor.) 1 toz 

‘ebakim nachyleni 

smutkiem uwiadomiamy wszystkich naszych tu- 

teyszych i za grańicą: mieszk aticych uczestnięzych 

„przytacjoł i krewnych, AŻ na dnia dzisieyszyw po 

-połnocy zakończyła życie swole w G6 roku! wie”. 

„ku;swego,. po długiey, w boląch wycrzymaney 

chorobie, moja droga mi małżonka, i nasza 5Z4- 

“powna matka JPani Maryanna z Trepkow Mi- 

ofęcka. O czém donosząc pewni iestesmy © ich 

„prawdziwym udziale bez oświadczania nam bezpo- 

„średnio okazów ~ kondolencyt Andrychowice 

dnia;30. Stycznia rokn 1807, - ; 

k A. Milgcki i synowie „nieboszczki. 

— 

BĘ © Dodatek. 
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= Śirzyżewa 8 zł. 16 2 

SKATE 4 zł ri gr 

_ wanie onegoż ofiity 108 zł. 

A 08 
we POZNANSKIEY 

De ae Ee > 

tamencie Poznańskim. . 
Dnia t9. Stycznia 1807. 

Miasto Zbąszyn 13 zł. 27 gr. pólsk. Wieś 
Pray pro etynia 12 zł. 8 gr. Nowy-Dwét 5 zł. 
3% gr. Iuiewo 2 zł. 15 gr. Pyżyny g zł. 
19 gr. Zakrzewo 18 zł. Zatrzewko 3 zł. 
7% gr. - Lutelek 8 zł 5 gr. Stefanowo zł. 

Nadala 1: zł. Brle 
Recta 9 zł. r$4 gr. Chru 

śnica 6 zł. 18 gr. Łomńica.7 zł. 18 gr. Cho. 
bienice 104 zł. 13 gr. Woyciechowo 13 zł. 
Godźiszewo 2 zł. 7 gr. Czeska gminą 2 zł. 

“34 gr. Jmć Kiądz Szeliski,, Praboszcz Zba- 
ski 36 zł, P. Kasper Lesiński boats "PPz 

_ Wel Lesiński 50 zł. P. Tomasz Lesiński 50zł, 
= Walenty Gałecki 5o zł. P. Stanisław Le. 
miński 50 zł. P. Anastazya Mizeskiewiczowa . 
50 zi. Włościanie Parafii Włoszakowice i5Ą zł. 

125 gr. P. Babel, Kommissarz -Włoszake. 
wic 6 af. P. Kozłowski Paweł i Franciszek 
Jachnik dali iednegorekruta i pa umuuduro- 

Klaszter Ober- 
aki Jmć Xigzy Cystersów tooo zł. Jmé Xiądz 
Proboszcz Oberski 150 zł. Jmć Xiądz Puka. 
cki, Kommendarz Oberski 1g zł. Jmć Xiądz, 
Dygasiewicz, Proboszcz Krameki 1$ zł. Jmó 
Xiądz Mayer g st. Jmé Xiądz Maciejowski 
12 zł Jać Xigdz Wierzbiński 1g zł, IJmé 

: Xiądz Cuchoszewski 12 zł. Jmć Xigdz Fran- 
cihzkówski 19 zł, Jmó Xiądz Pomorski 12 zł, 
Jisć- Xiądz Tomaszewski 7 zł, Jmć Xigdz 

 Szedier 6 zł. AE klasztoru Oberskiego 
z parafią 147 zł. 215 gr. Jmóć Xiądz Kie- 
drzyński, K omihendarz Sielecki 18 zł, Wło- 
ścianie parafii Siedleć 152 zł. Jmć Xiądz Sme- 

_ czyński, Kommendarz “Tuehorski z parafig 
ei at. 18 gr. JméXigde Mroszkiewicz, szyi 

_ styan kredencerz. 1 zł. 3 gr. 

Kirchner, 

A Dalszy ciąg abr sind ee w depar- mendarz: Keats 12 zł. R EKG 
_ Kramskiey 120 zł, g gr. og: 

gz» Dnia 30. Stycznia 1807. BOS 
W. Stanisław Pisiecki z wai Wierzenicy 

*tożył 1 sztucer, 1 karabin, 1 parę pistole: 
tów. Panna z Otorowa aiechcaca publikowag. 
imienia złożyła obrączkę złotą. Taz sama 
Panna zlozyta 6 zł. Włościanie wsi Łopu. 

+= 

. chowa 12 zł. 27 gr. Kammerdiner 6.21. Ga. 
bryel leś: śniczy 8 zł. Szczadroweka gardera: 
biana 3.zł, Katarzyna praczka i zł. Andrzey, 
mielcarz 6 zł. Sianisław Szafarz 3. 2h. Imé 
Xigdz Kzpelan 3 zł. Jozef lokay : 2 zł. Seba-. 

Mateusz Małe. 
eki 36 zł. Franciszek Słarczyński 18 zł, Od 
Jimć X'ędza Kom mendarza parafii Disaeehe: 
wskiey 40 zł. Od P. Markowskiego ekono- 
mag zł. 15 gr. Panny Bijan wny 3 zł. Od 
gminy Drzęczkowskiey 16 aa Szostake. 
wskiego, guwernera 6 zł. 

Dnia 31. Stycznia 1807. 
“Od Pe Ekonoma Baczyńskiego 3 zł. Włos 

ścianie Witosławęcy 11 zł. 15 gr... Dzieci 
w szkołce-P. Kamińskiego będące g zł. 25 gr; 
Jezef Gronkowski. lat 7 maiący 1 zł, 3 gr. 
Karol Kamiński lat 4. maiący 3 zł. Jmć Xigds,- 

Pieban Smieszkowski 1 18. zł. Gmie; 
na Smieszkowska 36. ak, „Gmina Kurnińska 
15 zł, 3 gr. Ę> 
z protokuła dobrowolnych efiar x wypisano... 

W Poznaniu dnia 7. Lutego roku, 1807. ee 
_Chetmic ki, , Kammissarz i i ewy. 

* z Berlina d. 3. "Lutego, za e 
* Potwierdza się wiadomość g odmianach, 

w gabinecie Króla Pruskiego, , „ten Rigze, 
uchwycił się całkiem | „Partyi Rossyiskicy., Mie 
nistrowie r  Jenerałowie, którzy mu się, 



większą “Wiernotcia, służyli” otrzymali dymie. 
syą, Hrabia Haugwitz przeieżdżaiąc przez. 
Kraków oświadczył rozmraltym osobom, iż 
postanowił przepędzić resztę swoich dni 
w pośrod swoich wazalów. Nalegał oni szcze- 
gólniey na Króla, ażeby nie tylko rozeym 
zawatł, lecz nadto aby. także za pośredni- 
étwem “Austryi rózpotzął negocyacye pekoiu 
z Francyą, Gdy ta rada kommunikowang 
została ” party? Rossyiskiey, usiłowali, Jenera- 
łowie* tego rarodu znayduiący się w kró- 
lewskiey: główney kwaterze, skłonić Króla 
do uchylenia swey łaski Hrabiemu. Haug- 
witz, co też natychmiast nastąpiło. 

Guberriatora Warszawy wpadł także w nieła- 
skę; Krol odigwszy mu kommendg naywyż- 
SZĄ ; wyznaczył mu atoli 2000 talarów pen- 
syi za usługi, Monarchii Pruskiey czynio- 

"BE. Jenerałówie i Oficerowie moskiewscy 
„okaziią nadzwycziyną nieufność przeciw Po- 
lakout. 

iw Warszawie przed wniyściem Francuzów, 
- lękalf się odnowienia 'scen roku 1.794... Ob. 

chodzą się wszędzie z URZ iak z nie. 
przylaciołmi, męcząc ich; biiąc kiymi 
bez. naymnieyszego pozoru APG aira 
w postępowaniu Prusaków daleko. większe 
rel: is umiatkowanie, (Telegraf.) 

Bziedziniec przed pałacem Rzeczypospo- 
3 Bite w Warszawie wyśtawia widok, na który. 

sią: Polacy dosyć napatrzyć nie mogą. śŁyra, 
_ widokiem są gg armat Adak na Moska-. 
lack: w rozmaitych. pot jezkach. Jeherat dy- 

; wizyi Drovet wszédt' at “Ghristburga, , gdzie 
opasał i w niewolą wziął 300 do” 406 ludzi 

 a'regimentu Gourbieres, iednego Majera i, 
kilku Oficerów. (Telegraf.) 

"Jedćm ż Jubilerów nadwornych ‘Cesarzo- 
wy Francuzkiey postal za iłaywydszym - rozka- 
zem dwie korony, iedno berło i ieden pałasz 
do Much, przeztiaczepe na koronacyą Kró- 
Ja’ i Królowey. Bawarskiej. Te kogztowno- 
ści przewyźizaią, „O wszystko w w. OPERA i 
“Es a wi ę* 

Jene- 
rał Kohler sprawuiący od lat 10 obowiązki 

Moskale znayduiący się na Pradze 

bogactwie, co dotąd v zane wspaniałego 
w tym rodzaiu, W kol onie dla Króla prze- 
znaczoney anayduie się 39° dyamentów, 
w kształcie groszek, steric wieikiey 
wartości. 

- Pamiętaym to ma zawsze kędzie. A 
kiem, że mimo potrzeb woyny, chleb w Ber. 

linie nie tylko nie iest drogi, lecz nawet tań- 
szy iak przed woyną. Ktoby sobie chciał 
sprawić ukontentowanie przez porownanie 
ceny zboża od Stycznia 1806 aż do Grudnia; 
1806, ten będzie mógł neewgs tanim „tera- 
źnieyszy czas. 

z Wiednia 2. Stycznia. — 
- Margrabia Lukiesini; Pruski Minister, 

Stariu, przybył tu nad spodziew amie, i czeka, 
na Francuzki paszport, aby się udać mogł, 
w dalszą podroż do Luki do swoicy . Familii. 

Xiąże Kurakin przybył tu wczoray jake, : 

 nadzwyczayny Pozeł moskiewski. - 
z Wiednia d. 24. St yeznia. 

Dzisieysza. dworska gazeta zawiera z, 
Turcyi doniesienia następuiące: - 

Dnia 27. Grudnia wieczorem, Xiąże 
Ipsilanti przybył z Jassow do Bukarestu , stor 
licy Wołoszczyzny, z Jeneratem naczelnym 
Michelsorem. _ Przyiety krył pees wystrzały , 
z artagt | wszystkie dzwony słyszęć się dały. 

Korpus Moskiewski posunął się na, 
przeciw twierdzy Giurgewo, gdzie iest gare, 
nizou Turecki z 1500 ludzi złożony, który, 
bronić się postanowił. — Pafswan Oglu znay: 
dnie, „się w Baszostwie Widdyńskim. > 

, Przed. Gallacz stol przeszło. > szalup; 

kanonierskich,, które wzmoeniene ieszcze, 
bydź małą przez dywizyą z Sebastopolu. Gu-- 
bernatorewie weienni Odessy i Taganrog, 
Kigze, Richelieu i Jenerał - Leiinaut Rosen < 
berg, wyruszyli i iuż z garnizonamj swemi. > 

= ówna siła Moskiewska. pod, Michel. 
senem , pociągnęła przez Bender, Chocim, . 

- Kili, Ismael, Akermann i Braila. W nie-. 
których tych mieyscach, kommendanci Tue, 

„reęey mocne się opięraki,. km. niespodziag 
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napadnięci uledczdgrzed przemocą musieli. 
„Po zaięciu wspomnjonych mieysc, Moskale 
pośpieszyli ku  Fdehsani i Bukarestowi. 
W ostatnim: mieście Adin Basza obiął do- 
wodztwo i przedsięwziął się bronić.  Boia- 
rowie i maiętnieysi mieszkańcy udali się ffa 
wsie, lub zbiegli do ziemi Siedmiogrodzkiey. 
Żona Konsula Moskiewskiego z familią swoią 
Udała się do Kronstadt. "Tymczasem ża odee 
braniem w Bukareście wiadomości, Ze 15000 
Moskałów zbliża się, Furey w liczbie kilku 

* tysięcy wyszli na przeciw nim do Jałonicy i 
Urzitsany, lecz ich Jenerał Milloradovich 
odparł. D. 25. Grudnia rano, miasto opa: 
Rowane żostało, Znayduigcy się w mim 
Turey, nie doczekawszy się pomocy z Sili- 

„siryl, zaczęli uchodzić i w tedy przyszło na 
ulicach „do krwawey rzezi. W_ południe 
nadciągnął Jener. Milleradovich, a dnia 27. 
odprawił z.Wielką paradą wiazd Xiąże Ipsi- 
łani. deners Michelson prezentował mu 
Arcy-Biskupa Docilkeos i Boiarów, i osa- 
dził go na Xięstwach: Multanach, Wołe- 
szczyznie i Bessacabii. Dnia 2g. Jenerał 
tea pociągnął do Giurgewo, daley ku Du- 
naiowi, . Konsul Moskiewski ieszcze był nie 
Powrócił do: Rukarestu. | 
wzięto maiętnego Turczyna. Konsul Au. 
stryacki i poddani tego Mocaretwa żadnych 
w przeciągu tych zdarzeń nie doznali przykro- 

Do wiadomości powyższych, przydamy ~ 
następujące, które są urzędowe: Jeżeli Tur: 
cy ustąpili z niektórych twięrdz, hczynili 
to, ponieważ na nieprzygotowanych:. niespo- 
dziewanie uderzono, a to jeszcze: po nieda-- 
wno zawartym traktacie i po okazywanych 
świeżo demonstracyach przyiazni i chęci za. 
Warcia przymierza, - W. Chocimie to Moskale, 
będący w mniemaniu,. że Prusacy wstrzy: 
maią Francuzów nad Renem,,. dowiedzieli się t 
o bitwie przy Jena i oddzielili korpus dosyć 

"znaczny pod Jener, Essenem; dla wznios 

g anienia Jenerała  Kameńskiego: To spra- 

W zakład za niego 

I 
wiło, iZ siły ich przeznaczone przeciw Tur- 
kom, zmnieyszyły się, i wynoszą nay więcey - 
50,000 ludzi; wstzymate to także pośiępo- 
wanię ich w kraiach Tareckich i dało crag 
Turkom wyiść z pierwszego zadziwienia i po: 
łączyć swe siły przeciw naiezdnikom. — _ 

: (Gaz. Warszaw.) 
*. z Lotaryngii dnia 4. Stycznia, 
Nasze miasta zyskały niezmiernić na wes 

sołości przez bytność tak wielkiey diczby cu- 
dzeziemskich Oficerów. Rachowaé można 
w średnicę, iż każdy z tych oficerów wydaie 
‘Tocznie na utrzymywaniesiebie przynaymniey 
1200 liwrów, przez co weltodzą w cyrkula- 
cyą znaczne summy. Obecność tak wiele 
oficerów wystawia żresztą toztnaitość mie- 
szaniny daiącą powod do osobliwey: sprzes 
czności, kiedy - się zwiedzaią te mieysca, 
gdźie oficerowie rozmaitych naredów mie- 
szkaią, W Verdun znayduią się sami An: 
glicy, którzy między wszystkiemi niewothika | 
ni naymniey się zapieraią swego narodowege 
charakteru, zachowaiąc ebyczaie i zwyczaie. 
swego. kraiu. Żyią w esobności, i mało ob- 
cuią z mieszkańcami. Że zaś zilaczne sum. 
my trawią, przeto ich bytność w Verdun 
prawdziwém iest dobrodzieystwóm dla tego 
miasta, które tak wiele ucierpiało w łatach, 
1792 i 1793. Metziest mieszkaniem wię: 
kszey części zabranych w niewolą oficerów" 
moskiewskich, reszta żyie w niektórych ma- 
łych miastach, Niektórzy Moskale bardzo 
"są bogaci, lecz wielu z nich potracili pienig- 
dze przez gry, będące zabawą większey czę-. 
ści Moskiewskich Angielskich'i Praskich ofi. 
cerów. Gléowném mieszkanićm Pruskich oft’ 
cerów fest Nancy, których liczba znaczna, 
Wspomnieni Oficerowie naylepiey się między 
innemi spoufalaią z mieszkańcami, umieiąc 
ziednać sobie ich przychylność. Szweccy. 
oficerowię, których mała jest liczba, maia wy- 
znaczony Luneville na mieysce swego przebyś 
wania. Wielu znich bardzo są oświe, ceni, dy: 
styngwuiąc się mianowiciey przed wazysthiemi. 



z W ashingtonu dnia 3. Grudnia, 
Dnia =, © mai zagaił JP. Prczydent Jef 

ferson sessyą kongressu, przy którey okoli- 

czności długą miał mowe. W 
rów z-Anglią i Hiszpanią rzekł:  „Żwłoki 
zachodzące w naszych negocyącyach z rzą- 
dem Brytańskim zdaią się- pochodzić *z przy- | 

- czyn, czyniących nadzieję, iż w czasie te- 
rażpieyszey sessyi będę w stanie podać WPa- 
nom wypadęk ich. — Jaki zaś będzie sku- 

tek negocyacyów dążących do uprzątnienia 
naszych zatargów z Hiszpanią, nie mogę 
jeszcze podług. ostatnich depeszów oznaczyć. 
Od skutków tychże negocyacyow zależeć bę. 
"dzie potrzeba zmocnienia naszey regularney 

: „potęgi. Gdy zaś nie pewno, kiedy ten wy- 
_ padek wiadomym będzie, sądzę bydź rzeczą 

_ potrzebną, podać W Panom wkrótce de obra- 

__ dy środki tymczasowe.” 

OBWIESZCZENIE. 
|, Zdarzenia woyny, od kilku miesięcy wyni- 
kłey, ktorey tak szczęśliwe dla narodu naszego 
skutki, każdy dobrze myślący Polak za epokę 
odrodzenia się swego uważa, i wspomina z unie- 
sieniem, te zdarzenia druk Ordynacyi 
Sadowey Pruskiey, na igzyk Polski przetozo- 
ney, opoźniły, a urzędowe moie prace, ktorym 
poświęcam od 2ch miesięcy wszystkie moie go- 

* dziny, odięły mi sposobność zaięcia się redakcyą 
tego ważnego pisma.”  . - |. —-. 
„Gdy teraz w odmianie polityczney «1 eywil- 

ney kraiu, roż dzieło, ze wszech miar godne 
wiadomości Polakow, Stanie się może źrodłem, 
w ktoróm troskliwość rządowa i prawodawcza, 

„ czerpać będzie tymczasowe zasiłki, a znaydzie po- 
żyteczny materyał na przyszłość, — z pociechą 
poświęcam resztę zbywaigcych mi momentow , na 
tę redakcyą, od roku oczekiwaną, i spieszę się 
oznaymić publiczności, Ze wsparty dobrotliwą 

. pomocą, i zachęceniem JW. Lubieńskiego Dy- 
sektora Sprawiedliwości, dzieło to w tych dniach 
do druku podaig.” : p: 
| „BDwie nayznakomitsze części onego" 
Wielkanocą r. b. wyidą z pod prassy.” | 

„Upraszam  Jchmościow,  maiących ieszczę 

Względnie spo- 

przed 

A U ~ 

u stebier kwity na prenumegate, aby mi one wraż 
z mianym g siebie lub iż ¢ zeshaczonymi na druk 
funduszem, dobratliwie adpyłać raczy.” “sg 
W Warszawie dnia 3: Lutęgo roku r807, 

zynacy Srawiarski, j 
- Retent Kancellaryi Dycekcyi Spra- | 

“> „wiedliwości, : 
Świeży: Kawiac otrzymał ni- 

żey podpisany ~ +G. Szabelski. 
Do nelęcia. W domostwie pod. iiczbą 374, 

na ulicy Doininikanow są małe i wielkie stancye 
2 stayniami t wożowniami do naięcia, do ktorych. 
się Zaraé wprowadzić można. - Da!szą: wiadomość 
ppwziąść można pod liczbą 112 na ulicy Napoleona. 
Do naięcia, : W. bliskości Promenady na Pods! 

gorney ulicy pod Nro. 1y6 iest całe wyższe pię-, 
tro 'z staynią I wozownig od Wielkanocy r. b. do. 
nalęcia, a 3 > 

Kradzione konie. W. Sobotę na. Niedzielę f., 
i z 7. na 8. t. m. ukradziono mi z stayni w Poe 
powku uzy: fornalskie konie; toi iest 4, klacz 
siwą kos, w przywie maiącą,- 8 lat sfarą. 2. kos 
nia kasztanowatego z łysiną na czele, 5 lat sta- 
rego, 3. Konia popielato białego z ogonęm bia. 

+ 

Uwiadomienie. 

_łym, 8 lat maiącego. Procz'tego ukradł 4 tan 
cuchy od zwożenia drzewa, trży śle, z kręconegd: 
rzęmienia z drewnianemi obladrami i iużdami 
trzema. „Tenże złodziey dla nie wydania własnę-. 
go do sani, ktore w Lublinie ukradł. konie te 
założył i ubiegł. — Ktoby tego złódzieia schwy- 
cić mogł, lub konia ktorego dostał, upraszam go, - 

aby za nadgtcdzeniem wszystkich kosztow JB. 
Kropiwnickiemu na Szerokiey ulicy pod Nro.:102. 
natychmiast to do wiadomości podzł, : 

Antoniy. Zołrowski, 
Dist gończy. Stuzacy W. Starosty Gaieskiego, 

Anton Ulkowski,, ktory w zgłędem porozumie= 
nia.o popełnioney kradzieży.w areszt na ratuszu 
wsadzonym był, z tegoż uciekł. Wszystkie zae+ 
tym respective zwierzchności upraszaią się w spo» . 
tkania gdzieżkoiwiek tegoż Ulkowskiego przy= 
trzymać i tutey go transportować kazać. Tenże 
Ulkowski iest około 20 łat stary, wysokiego zro- 
sty, czarno « brunatnych kędzierowatych wło= 
sow, mowi po polsku. i po niemiecku, przy ucie- 
czce miał na sobie. frak granatowy i na tym biało 
żołtawy sukienny surdut z białemi guzikami, ray- | 
tuzy granatowe długie czerwoną skerą podszyte, at 
i boty. W Peznaniu dnia 7: Lutego roku 1807. 

ę ładłsoi o 2 sho lo Magistrat. 

vot Nadzwyczayny Dodatek. 



GAZRTY PO 
Da - "Nru. PŚ BEL. 

ZNAŃSKIEY 
DODATEK NADZWYCZAYNY. 

‘GRANDE ARMEE 

Gouvernement de Posen, 

ORDRE DU JOUR. 
Posen, le 11 Feviier 1807. . 

E_ Général de Division, Gouver- 

neur et Commaedant Superićur de la 

“Wille ec Departement de Posen, an- 

nonce aux trouppes employées dans. 

le Departement, ainsi qu’aux diverses 

_ Administrations: que Parmćeennemie 

des Russes et Prussiens a été complćt- 

tement battue, que six mille prisonniers 

_ et plus de vingt pieces de Canons sont 

- lefruitdecette victoire- M, M, les Com- 

_ Mandans d’armes sont chargés, de faire 

donner la plus grande publicitć au. 

_présent ordre, 

Le Général de Division, Gouverneur etc. 

Liebert. 

" ARMIA WIELKA 

Gubernia Późnańska. ‘ . 

„ROZKAZ DZIENN Y. 

Porth dis 11. Lutego roku 1867; 

J enerał Diwizyi, - Gubernator. 1. | 

Komendant naywyzszy Departa~ 

mentu Poznańskiego, donosi woy- 

skom w Departamencie użytym, tu- 

dzież rozmaitym. administracyom: 

że armia nieprzyiacielska złożona 

z Moskalów 4 Prusaków na głowę , 

porażoną została, że 6000 brańcow 

i przeszło 20 armat są owocem te= 

go zwycięztwa. |Ichmość Panom _ 

Kommendantom woyskowym zale- 
ca się, aby rozkaz ninieyszy do po= 

wszechney wiadomości podać ka- 

: a 

Jenerał Dywizyi i Gubernator: > 

Liebert. 
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